




	
 pdf-x
	
 [email protected]





	




	
O nas

	
Jak to działa?

	
Polityka

	
Historia

	
Kontakt









 




PDF-X.PL


Upload dokumentów - promocja książek - darmowy hosting pdf - czytaj fragmenty





	
GŁÓWNA

	
UPLOAD PDF

	
ZASADY

	
DMCA











	

Strona główna


	
Gregor i kod pazura info
















Czytaj więcej:


[image: Gregor i kod pazura okładka]




Średnia Ocena:














 








Gregor i kod pazura

Wszyscy w Podziemiu robią, co mogą, by Gregor nie poznał Przepowiedni Czasu. Chłopczyk podejrzewał, że jest w niej coś strasznego, ale nie wyobrażał sobie, do jakiego stopnia: przepowiednia zapowiada śmierć wojownika. Teraz, gdy do Regalii zbliża się armia szczurów, a w mieście pozostały mama i siostra Gregora, wojownik musi odnaleźć w sobie siły, by bezpiecznie zaprowadzić rodzinę do domu i pomóc Regalianom się bronić. Los Podziemia leży w rękach Gregora, a czas płynie. Jest kod do złamania, zagadkowa świeża księżniczka, coraz silniejsza ciemna strona Gregora a także wojna, która ma zakończyć wszystkie wojny.



	Szczegóły
	Tytuł	Gregor i kod pazura
	Autor:	Collins Suzanne
	Rozszerzenie:	brak
	Język wydania:	polski
	Ilość stron:	
	Wydawnictwo:	IUVI
	Rok wydania:	2016








	Tytuł	Data Dodania	Rozmiar



Zobacz podgląd Gregor i kod pazura pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. Gregor i kod pazura Ebook
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Jest to ulubiona seria mojego syna, dla tych ebooków był wstanie poświęcić wszystko .Gorąco zalecamy wszystkim nastolatkom.





	



Pani Lecter


2018-03-20


Pierwszymi tomami się zachwycałam. Czwarty uznałam za przeciętny i myślałam, że zaczyna się klasyczny spadek formy, lecz to, co Collins zrobiła w ostatniej części... Nic mi nie przeszkadzało. Czepiałam się kiedyś miłości pomiędzy dwunastolatkami, niezniszczalności chłopca, który dopiero zaczął porządnie odrabiać zadania domowe, odpowiedzialności (a raczej jej braku) rodziców, którzy pozwalają synowi walczyć na śmierć i życie w sekretnej krainie i machać ręką na to, że zabiera ich trzyletnią córkę, obojętności społeczeństwa, które nie zauważa faktu, że dzieci od miesięcy nie chodzą do szkoły i w ogóle... zniknęły. Lecz to nic, ponieważ ostatnia element "Kronik Podziemia" powala. Łamie serce dużo razy, rozchyla usta i pozostawia w olbrzymim osłupieniu. Najładniejsza jest jednak konkluzja całej powieści, która odnosi się do przeszłości, teraźniejszości i przyszłości. W końcu zdajemy sobie sprawę, że to nie była bajeczka o chłopcu, który odnalazł się w magicznej krainie, lecz wzruszająca opowieść o przyjaźni, miłości, zaufaniu, oddaniu, rodzinie, biedzie, wykluczeniu społecznym, wszechogarniającej wojnie, sprawiedliwości, odpowiedzialności i tak naprawdę... o życiu. O ile wcześniej wspominałam o tym, że to literatura dla dzieci, teraz cofam własne słowa. To książka ebook też dla dorosłych, a może przede wszystkim dla dorosłych?





	



Meggie


2018-03-20


Przepowiednia Czasu jest tak samo niejasna i tajemnicza, jak jej poprzedniczki. Różnica polega tylko na tym, że mieszkańcy Podziemia nie chcą by Gregor poznał jej treść. Wszystko to za sprawą jednego zapisu, mrocznego i zapowiadającego koniec życia wojownika. Jakby tego było mało rozpoczyna się następna potyczka ze szczurami, które zwartym szykiem zmierzają do Regalii, gdzie stale przebywają mama i siostra Gregora. Przeszkody piętrzą się na drodze młodego wojownika i los stawia przed nim kolejne zadania, a każde coraz trudniejsze. Jak poradzi sobie z taką presją? Czy ocali rodzinę i mieszkańców Podziemia? Czy wypełni się przepowiednia Sandwicha?To już moje piąte spotkanie z mieszkańcami Podziemia i niestety ostatnie. W takich momentach czuje się żal, że już nie nastąpi powrót do tej niesamowitej krainy, w której tak dużo się dzieje. Jak wypadł ostatni tom cyklu?Kraina rozpościerająca się pod Świeżym Jorkiem stale skrywa dużo niespodzianek i wzbudza ciekawość. Istoty ją zamieszkujące w większości przypadków zostały już poznane, lecz stale są interesujące. Posiadają wiele ludzkich cech, przez co wzbudzają również różnorakie emocje, tak jak i ludzie zamieszkujący Regalię. Są bohaterowie pozytywni, są negatywni, lecz również tacy, którzy się pogubili albo są zbyt oddani swojej sprawie, by myśleć o losach innych. Zaskakującą rolę w tej części odgrywa Solovet. Nie sądziłam, że w taki sposób będzie postępowała. Bez zmian, lecz w pozytywnym sensie pozostały Luksa i Botka. Zachowanie, szczególnie tej ostatniej, wzbudza uśmiech i porusza. Zmienia się Gregor. W miarę poznawania przepowiedni i obserwacji zdarzeń w jego sercu zaczyna gościć więcej mroku. Nic nie wygląda już tak samo. W sumie jak na tak młodego chłopca przeszedł dużo i nie wiadomo, jak długo jeszcze będzie sobie radził z chaosem, który wciąga go coraz mocniej. W mojej pamięci na długo jeszcze zagoszczą Ripred, Ares i Temp.Wspaniale przedstawiony świat od razu wciąga w wir świeżych wydarzeń. Rządzi w nim brutalność, toczą się walki, lecz jest również miejsca na poświęcenie, przyjaźń, zalążki miłości, rodzinę i chęć niesienie pomocy. Nie jest prosto walczyć o własne przekonania i mimo szerzącego się w sercu mroku znaleźć siłę i nadzieję, by funkcjonować dalej nawet, gdy sprawa wydaje się z góry przegrana. W tej części jest zdecydowanie więcej mroku, lecz jest również szczególny kod do złamania i nowe zagadki do rozwikłania.Dzieje się bardzo dużo. Wydarzenia się przeplatają, sklejając wszystko w spójną całość. Czasem zaskakują, innym razem nieco mniej, lecz na brak akcji nie można narzekać. Czas ucieka bardzo dynamicznie i nie ma go zbyt dużo na pomyłki. Szczury są bezwzględne i nieźle przygotowane do ataku z idealnie znanym z poprzednich części szefem na czele. Rozegra się wkrótce ostateczna potyczka i los całej krainy zależy od jej wyniku. Każdy z bohaterów w głębi serca czuje niepokój i niepewność, a co z tego wyniknie przekonajcie się sami.„Gregor i kod pazura” to świetne ukoronowanie serii pełnej przygód, sekretów i nieźle skrojonych postaci. Autorka nie daje się czytelnikom ani przez chwilę nudzić, stawiając przed bohaterami co rusz nowe wyzwania. Zakończenie niesie również pewne uniwersalne przesłanie. Kroniki Podziemia to bardzo niezła seria młodzieżowa, o czym świadczy chociażby fakt, że każdy następny tom czyta się z coraz większym zainteresowaniem. Ostatnia element trzyma poziom i nieźle uzupełnia wszelkie luki.http://ksiazki-moj-maly-swiat.blog.pl/2016/11/09/gregor-i-kod-pazura-suzanne-collins/





	



Klaudia Mordarska


2018-03-20


Wyobraź sobie, że stałeś się wybrańcem. Jesteś wspomniany w przepowiedniach, a na Twoje barki spada przymus ocalenia całego świata. Wszyscy na Ciebie liczą i jednocześnie podziwiają. Lecz wiesz, że to wcale nie jest takie łatwe. Ciągle musisz się poświęcać. Nosić blizny będące pamiątkami po ciężkich walkach. Lecz tak naprawdę do czego byłbyś zdolny, żeby ich wszystkich uratować? Byłbyś w stanie zapłacić najwyższą cenę? Cała seria już za mną. Spoglądając wstecz, gdy dopiero zaczynałam własną przygodę z Gregorem, nie spodziewałam się, że aż tak mi się spodoba, pomijając fakt, że była przeznaczona dla nieco najmłodszej grupy wiekowej. Wniosek? Suzanne Collins odnosi sukcesy na każdej linii. Niechętnie rozstałam się z tą wyjątkowo przyjemną opowieścią. W książce pdf dominowała akcja. Działo się naprawdę wiele, tak jak to przystało na duży finał. W Podziemiu panowała bardzo niełatwa sytuacja i dzieje jego mieszkańców były niepewne. Podziały się pogłębiały, czas uciekał a wszyscy odliczali do wypełnienia się przepowiedni. Nie zabrakło intryg, zaskakujących sojuszy, a przede wszystkim potyczki o wolność i godną przyszłość. Bohaterowie byli mocną stroną tej książki. Tym razem Gregor został ukazany nieco inaczej. Poznał już własny los i to w pewien sposób go zmieniło. Ta świadomość popchnęła go do poczynienia słusznych decyzji i poświęcenia się w imię niezła mieszkańców Regalii. Z pewnością nie można odmówić mu odwagi. Potrafił mężnie walczyć pomimo własnego młodego wieku. Z każdym tomem moja sympatia do niego coraz bardziej rosła. Gregor był prawdziwym bohaterem, chłopcem gotowym na wszystko. Emocje także odgrywały kluczową rolę. Każdy coś przeżywał, coś tracił i zyskiwał, niejednokrotnie cierpiąc. Pojawił się nawet wątek romantyczny, którego już od dawna wyczekiwałam. Był zaledwie tłem wydarzeń, lecz to takie miłe dopełnienie całej historii. Całość nabrała pewnego uroku i muszę przyznać, że ciekawie to wyszło. Ponieważ gdy wszystko chyli się ku końcowi, nawet najbardziej skrywane uczucia wchodzą na jaw. Podsumowując, Gregor i Kod Pazura to godny finał serii. Nie brak w nim akcji, niełatwych decyzji i desperackiej potyczki o uratowanie Podziemia. Polubiłam tę opowiadanie i niechętnie żegnałam się z tym światem. Spędziłam przy niej dużo przyjemnych chwil, które z sympatią wspominam. Myślę, że powinna się spodobać zarówno tym młodszym, jak i starszym czytelnikom, ponieważ można dużo z niej wynieść. Każdy może w niej znaleźć coś dla siebie.





	



Caroline Livre
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Nikt nie ma już najmniejszych złudzeń – niebawem w Regalii wybuchnie wojna. Spragnione władzy szczury chcą położyć kres rządom ludzi i odebrać im zabrane niegdyś terytoria. Czy młody wojownik jest w stanie ochronić własnych przyjaciół, zwłaszcza, że Przepowiednia Czasu zwiastuje jego rychłą śmierć?„Gregor i Koda Pazura” to ostatnia element heroicznych przygód młodego chłopaka o nieprzeciętnych umiejętnościach. Tym razem naszego bohatera czeka trudne zadanie uratowania własnej rodziny i przyjaciół. Na nastolatku spoczywa ogromna, aby nie powiedzieć zbyt duża, odpowiedzialność potyczki w imię Regalii. A zapytanie jest jedno – czy i tym razem podoła on wysokim oczekiwaniom? I czy uda mu się ujść z życiem? Następny tom swoim poziomem w niczym nie odbiega od poprzednich części. Stale przyjemnie i ciekawie czytelnik może spędzić czas w podziemnej krainie. Jedyne, co może utrudnić lekturę, to znacznie dłuższe rozdziały, które chwilami nużą.Poza tym w powieści pojawia się delikatny, sensowny i nieźle zaplanowany wątek miłosny, który idealnie wpasowuje się w jej klimat. Nie chcę zdradzać nic więcej, lecz znawcy poprzednich części z pewnością domyślą się, o kogo chodzi. Nie mam żadnych zastrzeżeń co do tej książki, poza jedną rzeczą, która troszkę mnie irytowała. Patos. Wyolbrzymienie. Po prostu nie potrafię sobie wyobrazić, że jedenasto- czy również nawet trzynastolatek jest w stanie walczyć o śmierć i życie w obronie (nie) własnej ojczyzny. Wiem, że to książka ebook typowo fantastyczna, gdzie wszystko może i ma prawo się wydarzyć, lecz nijak mi to nie pasuje.„Niech mego miecza wojownik dobywa,Niechaj wasz los w jego rękach spoczywa.”Jeśli chodzi o zakończenie całej serii, to mnie bardzo przypadło do gustu. Nie jest naciągane i spisane na siłę, lecz tym razem w miarę realne jak na ten gatunek literacki i idealnie pasujące do pozostałych części.Seria Kroniki Podziemia, jak powtarzam pewnie za każdym razem, została skierowana do najmłodszych czytelników i to oni najlepiej odnajdą się w jej lekturze. Gdybym była kilka lat młodsza, z pewnością nie zauważyłabym ani jednej jej wady, lecz odpłynęłabym do innego świata. Mając jednak 18 lat na karku mogę powiedzieć, że przyjemnie jest raz za czasu odstresować się i odpocząć przy tego typu lekturze, gdy nie wymaga się oczywiście zbyt wiele.www.carolinelivre.pl





	



dobrerecenzje.pl
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Jakbyście się czuli gdyby Wasze najistotniejsze osoby w życiu zostały porwane i skazane na życie w Podziemiu?Gregor po informacjach, że głęboko pod ziemią są jego siostra i matka, postanawia na nowo przybyć tam. Okazuje się, że tamtejsza ludność potrzebuje wojownika takiego, jak on, żeby pokonał hordę szczurów, które zbitą grupką chcą zaatakować miasto. Jednak ukrywają przed Gregorem jeden mały szczegół. A właściwie jest on całkiem spory. Słynna wszystkim Przepowiednia Wojownika według ludu nie może zostać poznana przez chłopaka. Dlaczego?Ponieważ Duży Wojownik, czyli w tym wypadku Gregor, w wyniku walki ma zostać zgładzony. O to właśnie boją się Podziemni, że chłopak poznając przepowiednię i prawdę tym samym odmówi pomocy i z rodziną ucieknie.Gregor nie wiedząc jaki czeka go los niestety dynamicznie godzi się na podniesienie miecza i staje w pierwszych szeregach odważnych.Nastolatek postanawia, że po wygraniu walki bierze własną rodzinę na powierzchnię i raz na zawsze zamyka epizod z Podziemiem i Podziemnymi.Czas biegnie nieubłaganie, dni płyną jak woda a los przetrwania i życia setki osobników leży w rękach Gregora.Czy chłopak w szale walki straci życie i wszystko skończy się zanim zdążyło się zacząć?Ostatni tom przygód Gregora jest prawdopodobnie najbardziej emocjonujący ze wszystkich pozostałych. Niewątpliwie seria prezentuje nam jak bardzo Gregor się zmienia pod wobec nie tylko charakteru, lecz także wyglądu. Na początku poznaliśmy nastoletniego, tchórzliwego chłopca, który poszukiwał przygody i atrakcji w życiu. Kończymy na odpowiedzialnym i dzielnym chłopaku, który nie cofnie się choćby przed największym niebezpieczeństwem.Bardzo lubię czytać tak długie serie i śledzić dzieje głównych bohaterów. Lecz niestety jak się potocznie mówi, wszystko się kiedyś zaczyna i musi skończyć.Pod pewnym wobec bardzo przywiązałam się do Gregora i z jedynej strony jestem trochę smutna z powodu zakończenia serii. Pocieszam się jednak tym, że ten ostatni tom jest prawdopodobnie najlepszy ze wszystkich.Polecamy, zespół dobrerecenzje.pl





	



Lexiss MacKade


2018-03-20


Wszyscy w Podziemiu robią,co mogą,aby Gregor nie poznał Przepowiedni Czasu.Chłopiec podejrzewał,że jest w niej coś strasznego,lecz nie wyobrażał sobie,do jakiego stopnia.Teraz,gdy do Regalii zbliża się armia szczurów,a w mieście pozostały mama i siostra Gregora,wojownik musi odnaleźć w sobie siły,aby bezpiecznie zaprowadzić rodzinę do domu i pomóc Regalianom się bronić.Los Podziemia leży w rękach Gregora,a czas płynie...Jak się zakończy wyjątkowa podziemna przygoda Gregora?Od chwili,kiedy musiałam rozstać się z bohaterami powieści,,Gregor i tajemne znaki”niecierpliwie oczekiwałam premiery kolejnej części.Kiedy w końcu miałam ją u siebie,od razu zabrałam się za czytanie.Zadawałam sobie pytanie,czy książka ebook spełni wszystkie oczekiwania,jakie w niej pokładałam...Akcja powieści rozpoczyna się od momentu,kiedy rozstaliśmy się z bohaterami poprzedniej części.W książce pdf nierzadko pojawiały się nawiązania do wcześniejszych tomów,co moim zdaniem jest dobrym pomysłem,ponieważ czasami pamięć zawodzi.W tej części autorka postanowiła odkryć w końcu wszystkie karty,jakie do tej pory chowała w rękawie,dzięki czemu możemy lepiej poznać przeszłość niektórych postaci z wcześniejszych tomów.Powieść pokazuje,że ćwiczenie umiejętności może okazać się bardzo przydatne w najmniej spodziewanym momencie.W tej części Gregor musi podejmować dużo ciężkich decyzji.Ja sama miałabym z tym problem.Książka pokazuje,że ludzie,aby osiągnąć jakiś cel są czasami w stanie posunąć za daleko.Do obrazu wojny nigdy człowiek nie będzie w stanie przywyknąć,a Ci którzy sądzą,że nierzadko jest ona najlepszym rozwiązaniem jakieś konfliktu,są w błędzie.Powieść uświadamia,że bardzo prosto jest nam kogoś nie lubić tylko dlatego,że jest inny.Pokazuje,że czasami rodzice zapominają,że dzieci również czują i rozumieją więcej,niż im się wydaje.Niemniej zawsze będą dla nich wsparciem,niezależnie od wszystkiego.Zabrakło mi w powieści bardziej szczegółowego opisu bitwy,który sprawiłby,że śledziłabym jej przebieg z zapartym tchem.Niestety tutaj nic takiego nie miało miejsca,nad czym ubolewam.Żałowałam również trochę,że nie miałam możliwości obserwowania tego,co się działo z bohaterami drugoplanowymi.Książka ma sporą liczbę stron,dzięki czemu możemy się przygotowywać psychicznie do powiedzenia bohaterowi ,,żegnaj ”po przewróceniu ostatniej kartki.Czy zakończenie serii było tak dobre,że odczuwałam żal w stosunku do autorki,że napisała tak mało tomów o przygodach Gregora ?Cała recenzja na blogu:http://lowczyni-ksiazek.blogspot.com





	



Maadziuulekx3
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Podziemie- miejsce do którego ciągle uwielbiałam wracać. Bardzo przywiązałam się do jego mieszkańców, historii z nimi związanych. Dlatego, gdy tylko otrzymywałam najnowszą opowiadanie z Gregorem od razu zatapiałam się w wyjątkowym świecie, który od samego początku zdobył moje serce. Tajemnice, zagadki, niekończąca się przygoda to tylko wisienka na torcie, tego, co zaoferowała mi cała seria z opowieścią o Gregorze i jego przyjaciołach. Niestety to, co cudowne musi się kiedyś skończyć.Bardzo czekałam na ostatnią element historii, więc, gdy tylko ukazała się w zapowiedziach wydawnictwa musiałam ją zdobyć. Na nowo wstąpiłam do niesamowitego miejsca, spotkałam się z tymi, którzy wnieśli do mojego życia dużo ciepła, a także niezapomnianych przygód z nimi związane. Adrenalina nie odstępowała na krok, a strach o bohaterów nie pozwalał racjonalnie myśleć.Do tej pory wszyscy w Podziemiu ukrywali przed Gregorem prawdziwe znaczenie przepowiedni jaką pozostawił założyciel miasta. Chłopczyk domyśla się, że może skrywać coś niebezpiecznego, lecz nie spodziewa się tego, że mówi o śmierci wojownika. Niestety Gregor nie ma zbytniego pola manewru, jego bliscy stale przebywają w Regalii, a przyjaciele potrzebują pomocy, by pokonać armię szczurów, która dobija się do bram miasta. Lada moment rozpocznie się wojna, a on będzie musiał spełnić własne przeznaczenie. Czy mu się uda?To już koniec? Dlaczego? Nie chce rozstawać się z tą przepiękną historią, z jej bohaterami i ich opowieścią. Chciałabym trwać w ich świecie jeszcze przez długi czas, czytać o ich zmaganiach, wędrówkach, by zrozumieć przepowiednię. Więc nim zabrałam się za finalną recenzję powieści musiałam ostudzić emocje, które jeszcze buzują w moim organizmie. Do teraz czuje olbrzymi smutek, że na dobre pożegnałam się z Podziemiem i jego mieszkańcami. Z tym fantastycznym miejscem, któremu oddałam cząstkę siebie. Gdy otrzymywałam kolejną przygodę z Gregorem czułam się jak dziecko, które otrzymało upragnioną czekoladę. Lecz zamiast się nią delektować, pochłaniałam ją zachłannie.Suzanne Collins stworzyła oryginalną opowiadanie z interesującym wątkiem w tle, akcją i przygodą. Otwiera przed nami świat, który musimy sami odkryć. Wlewa w nasze serca niepewność o bohaterów, jak ich wspólna historia się zakończy. Pobudza wyobraźnię, zmusza do intensywnego myślenia. Od początku do końca trzyma czytelnika w napięciu. Nie ma czasu na nudę, czy odpoczynek. W tej jak i w innych powieściach tej serii ciągle coś się dzieje, akcja nie zwalnia, ale stale nabiera niebezpiecznego tępa.Kolejny raz autorka rzuca czytelnika na głęboką wodę, do chaosu jaki sama rozpętała. Podziemie to labirynt do którego trafia każdy z nas, musimy pobudzić szare komórki do myślenia, by się z niego wydostać i nie dać się zabić. To przyjemna zabawa, przygoda o której się nie zapomina. Na pewno jeszcze nie raz powrócę do historii Gregora, za bardzo się z nim zżyłam, nie prędko o nim zapomnę. Gorąco polecam!





	



Zaczytany w Książkach


2018-03-20


Suzanne Collins – amerykańska pisarka, autorka bestsellerowej serii „Igrzyska Śmierci”, przygodę z pisaniem rozpoczęła od scenariuszy programów i seriali telewizyjnych dla dzieci, a spisane przez nią historie Małego Misia i Oswalda były nominowane do nagrody Emmy. Stworzyła też przygody małego, czerwonego psiaka z serialu Szczenięce lata Clifforda. Tom Gregor i Niedokończona Przepowiednia, otwierający serię „Kroniki Podziemia”, był jej debiutem książkowym, i to bardzo udanym. W kolejnych latach powstawały następne części pięcioksięgu o przygodach Gregora i jego przyjaciół w zagadkowym Podziemiu znajdującym się pod współczesnym Świeżym Jorkiem. Autorka mieszka obecnie w Connecticut z rodziną i trzema egzotycznymi kotami.*Mieszkańcy Regalii nie chcą, żeby Gregor poznał Przepowiednię Czasu. Przeczuwa on, że nie wróżą one nic dobrego, lecz nie spodziewał się, że będzie to aż tak straszny scenariusz. Zbliża się wojna. Szczury stoją pod murami miasta. W Podziemiu są siostry a także mama Gregora. Musi wybrać, co jest dla niego ważniejsze. Czy stawi czoła wyzwaniom? Czy Przepowiednia Czasu się spełni?Po czwartym tomie, który skończył się w ciekawym momencie, gdyż miał on element pierwszego rozdziału piątej części, nie mogłem się doczekać, aż sięgnę po Gregora i kod pazura. Czy opłacało się tyle czekać?Tak jak w poprzednich utworach składających się na ten pięcioksiąg, w tym też autorka posługuje się lekkim piórem. Dzieło to czyta się bardzo szybko, a wielkie nagromadzenie wątków i trzymająca w napięciu akcja sprawiają, iż trudno jest się oderwać choć na moment. Bohaterowie są ci sami, których poznaliśmy wcześniej.Spodobało mi się to, iż autorka zamknęła wszystkie wątki. I te z poprzednich tomów, i te, które poznaliśmy w tym. Oczywiście jest kilka niedopowiedzeń, otwartych dróg, dzięki którym sami możemy wyobrazić sobie, co może zdarzyć się dalej.„Czas ucieka, ucieka, tik-tak,Pędzi, pędzi, nie zwleka, tik-tak.”Uwielbiam świat, który stworzyła Suzanne Collins. Jest on bardzo duży, oryginalny, dopracowany w nawet najmniejszym szczególne, zagadkowy i mroczny. Pokazała nam ona jego sporą część, niemniej stale jest on trochę nieodkryty. Te wszystkie wymyślone stworzenia, ich relacje pomiędzy sobą a także przeszłość Podziemia to istny majstersztyk literacki.Gregor to nastolatek, który bardzo dynamicznie musiał dorosnąć. Momentalnie jego życie zostało odwrócone do góry nogami. Jest odważny, przyjacielski, szlachetny, inteligentny, dzielny i lojalny.To niezły moment, żeby podsumować całą serię. Z dużym bólem rozstaję się z bohaterami tegoż cyklu i wracam do naszego świata. Dziękuję autorce za to, że przeniosła mnie w miejsce, które mimo iż jest straszne, bardzo chcę poznać naprawdę. Przypomniała mi o wielu kluczowych rzeczach, o których nierzadko zapominałem. „Kroniki podziemia” to jeden z lepszych cykli, jakie miałem okazję poznać. Na pewno nigdy o nim nie zapomnę. Całej serii daję ocenę 10/10. Uważam, że każdy nastolatek powinien ją poznać.Humor w tej powieści towarzyszy nam przez większą jej część.Chcę napisać tak wiele o tym utworze, lecz z drugiej strony nie chcę przypadkiem czegoś kluczowego zdradzić, dlatego skończę w tym momencie. Koniecznie zapoznajcie się z tym cyklem, ponieważ poleci olbrzymi FOOOOOCH!!! Gwarantuję, że nie powinniście się zawieść, a jeśli tak się stanie, to koniecznie napiszcie, co się wam nie podobało.Za przekazanie egzemplarza recenzenckiego dziękuję Wydawnictwu IUVI.Tytuł: „Gregor i kod pazura”Tytuł oryginału: „Gregor and the Cole of Claw”Autor: Suzanne CollinsWydawnictwo: IUVICykl: Kroniki Podziemia (tom V)Projekt okładki: Tomasz MarońskiKorekta: Ewa Cebo, Katarzyna Kolowca-ChmuraWydanie: IOprawa: miękka (ze skrzydełkami)Liczba stron: 440Data wydania: 28.09.2016ISBN: 978-83-7966-024-7* Źródło – skrzydło książki.





	



Ewelina Anna Chojnacka


2018-03-20


Moja opinia:***Wojna…Śmierć…Przeznaczenie…Co tak naprawdę ukrywa w sobie Przepowiednia Czasu?Czy…Gregor faktycznie musi umrzeć, żeby w podziemiach w końcu zapanował pokój?Czy…Naprawdę musi dojść do wielkiej wojny, żeby świat w końcu przejrzał na oczy?I…Kto w tej wojnie jest tak naprawdę oprawcą, a kto ofiarą?Czy walcząc po stronie Regalii, Gregor faktycznie walczy po stronie dobra???***Co tu wiele pisać…„Gregor i Kod Pazura ” zaskoczył mnie nie tylko swoim niesamowitym wulkanem emocji, lecz i także ukrytą w własnej treści tajemną i wszechmocną mądrością.Ktoby pomyślał, że taka niewinna książka, może ukrywać w sobie aż taką potężną skarbnicę wiedzy.Ponadto, dzięki jej barwnej i ciekawej treści, czytelnik nie tylko rozwija własną wyobraźnię, lecz i także poszerza własne horyzonty myślowe.Myślę, że ta opowiadanie bez problemu pochłonie zarówno tych wielkich jak i małych czytelników.Dlaczego?Ponieważ ma ona w sobie pewną magię, która pozwala nam powrócić do czasów, które wypełnione było dla nas nie tylko radością, lecz i także magią książkowego dzieciństwa.Fabuła i styl:Fabuła książki zachwyciła mnie nie tylko własną niesamowitą dynamiką akcji, lecz i także własną niezwykłą mocą przesłania. Temat wojny, razismu i przemocy choć ciężki, to jednak w tej opowieści został on ujęty w sposób bardzo subtelny i plastyczny.To bardzo budujące, że istnieją w literaturze młodzieżowej takie książki, które skłania czytelnika do głębszych przemyśleń i repleksji.Według mnie, to właśnie książka ebook jest najlepszą drogą do rozwijania w sobie empatii i swojego światopoglądu.Styl autorki jest bardzo płynny, barwny i pełen emocji. Suzanne Collins w sposób niemalże mistrzowski potrafi bawić się naszymi uczuciami sprawiając, że z nadmiaru wrażeń nasze serca pragną wyskoczy nam z piersi.Ponadto…Muszę przyznać, że autorka w sposób naprawdę mądry i nietuzinkowy zakończyła serię „Kroniki Podziemia„.Ta scena finałowa…Ech…Po prostu zwala z nóg!Bohaterowie:Bohaterowie są niby ci sami, a jednak nieco odmienieni. Bardziej dojrzali, bardziej charyzmatyczni i wypełnieni jakby wewnętrzną przemianą.Zaskakują…Poruszają…I skłaniają nas do głębszych przemyśleń.Szata graficzna:Uwielbiam „Gregorowe” okładki.Są one nie tylko niesamowicie piękne, lecz i także bardzo magiczne.Wiem, że to troche szalone…Ale gdybym tylko mogła, to podziwiałabym ich wyjątkowość przez całą noc i pół dnia :)Wiem… Wiem… Kompletnie oszalałam, lecz takie jest życie okładkowej sroki. Hihi :)Powiem wam szczerze, że jeśli musiałabym dokonać jednego gregorowo- okładkowego wyboru, to niezaprzeczalnie moją ulubioną okładką byłaby właśnie ta z książki „Gregor i Kod Pazura”.Dlaczego?Ponieważ ma ona w sobie to „coś”, co nieziemsko przyciąga, zniewala i uwodzi mój czytelniczy wzrok.Zaurocza nie tylko swoim graficznym pięknem, lecz i także własną niebywałą ekspresją barw, dynamiką ruchu i magiczną atmosferą ukrytą w jej tle.Podsumowanie:„Gregor i Kod Pazura”, to już ostatnia cześć idealnej i niepowtarzalnej opowieści o wyjątkowym chłopcu, który ocalił świat Podziemia.Ta element wypełniona jest…Odwagą,Poświęceniem,I potyczką o to, co w życiu jest najważniejsze.Dlatego jestem pewna, że w tej wyjątkowej opowieści, każdy z was odnajdzie coś dla siebie.I gdyby ktoś teraz spytał mnie:” Czy warto było przeczytać Gregora? ”To moja odpowiedź mogłaby być tylko jedna: ” „A czy warto jest w życiu oddychać?”A więc…Zdecydowanie tak i jeszcze raz tak!





	



erka


2018-03-20


Suzanne Collins, to pisarka, słynna na całym świecie przede wszystkim z cyklu"Igrzyska śmierci", który niepojętnie dla mnie zyskał wielkie uznanie.Dla mnie ta seria nie ma żadnych wartości, ponad którymi warto się pochylić, lecz gusta są różnorakie i to właśnie jest piękne.Każdemu podoba się coś innego.Przed powstaniem tego cyklu, pisarka napisała 5 tomową sagę dla najmłodszych czytelników, o nastoletnim Gregorze i jego misji w zagadkowym Podziemiu."Gregor i Kod Pazura", to właśnie ostatnie tom wspomnianej serii dla najmłodszych czytelników.Tym razem Gregor dowiaduje się, że przepowiednia jest bardziej złożona, niż mógłby przypuszczać, a sprawa Podziemi może być jeszcze bardziej warta poznania.Przepowiednia niestety wymaga spełnienia, a jej przesłanie jest pesymistyczne i brakuje w niej nadziei.Co dalej?Gregor dojrzał, a jego działania są bardziej przemyślane, nie takie chaotyczne, jak w częściach poprzednich.To żadne arcydzieło, jak niektórzy twierdzą, jednak ta element podobała mi się znacznie bardziej niż poprzednie perypetie chłopaka.Pozostaje mi polecić.To ostatnie spotkanie z Gregorem i jego niezwykłą misją.





	



Ujrzeć Słowa


2018-03-20


To naprawdę niezły finał tej serii, dorównuje poprzednim częściom i jest mi dość smutno, że nie cieszy się on tak olbrzymią popularnością jak pierwsza seria autorki. Naprawdę seria Kronik Podziemia zasługuje na to, by być przeczytaną, niezależnie od wieku czytelnika. Jak widać, ja już zaliczam się do osób, którym bliżej do trzydziestki niż do młodzieńczych lat, a jednak ta seria mi się podobała i teraz nie wyobrażam sobie tego, bym jej nie znała.Po tym tomie pozostaje tylko niedosyt, że ta historia tak dynamicznie się skończyła.





	



Recenzje Kiti
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Suzanne Collins słynna jest głównie z trylogii ,,Igrzyska śmierci", przez której pierwszy tom nie przebrnęłam. O dużo inaczej sprawa ma się z jej debiutancką serią o Gregorze. ,,Gregor i Kod Pazura" jest jej zwieńczeniem.Gregor wiedział, ze ostatnia przepowiednia będzie dla niego szczególna. Nikt nie chciał ujawnić mu szczegółów, dlatego również chłopak spodziewał się czegoś naprawdę strasznego. Dużo się nie pomylił - Kod Pazura przepowiadał śmierć wojownika. Gregor za wszelką cenę chciał chronić własną rodzinę, jednak Solovet postanowiła stanąć mu na drodze...Seria jest przeznaczona typowo dla młodzieży, jednak myślę, że nieco starsi czytelnicy także mogą odnaleźć w niej uniwersalne wartości. Ten tom jest najbardziej obszerny, co daje jeszcze więcej akcji, wojny, zgody, śmierci, lecz również miłości. Zakończenie nieco mnie zawiodło, lecz tak naprawdę wychodzę z założenia, że jakie by nie było i tak jakąś element czytelników będzie czuła niedosyt. Nawet gdyby autorka dopisała szósty tom serii, niewiele by to zmieniło.Tę element czyta się naprawdę szybko. Poprzednia nieco mnie zawiodła, lecz tę sądzę prawdopodobnie za najlepszą. Kilka razy wzruszyłam się podczas lektury. Bardzo podobało mi się to, jak Gregor dbał o własną rodzinę, jak się o nią troszczył. Solovet jak zwykle funkcjonowała mi na nerwy. Nieco za mało w tym tomie dla mnie było Luksy i Podziemia, jednak jestem w stanie zrozumieć, że autorka chciała skupić się na przepowiadanej od dawna wojnie.,,Gregor i Kod Pazura" to obowiązkowa pozycja dla fanów serii. Z powodzeniem przeczytacie ją w wolne popołudnie i z całą pewnością nie będziecie czuli się zawiedzeni. Autorka zgrabnie wykorzystała wszystkie prowadzone przez pięć tomów wątki, łącząc je w spójną całość. Jeśli ciekawi Was, którzy bohaterowie powrócą ,,z martwych", zapraszam do lektury.Moja ocena: 5,5/6





	



Miasto Książek
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Gregora czeka ostatnie wyzwanie, najgorsze ze wszystkich i najstraszniejsze, musi spełnić Przepowiednię Czasu. Jednak jest ona najbardziej zagadkowa i pesymistyczna. Jednak nie samo to jest straszne, mieszkańcy Regalii stają przeciwko sobie i nikt nie myśli o późniejszych konsekwencjach. Tylko kto z tej ostatniej walki wyjdzie cało? Co zawiera przepowiednia Sandwicha? I jak zakończy się cała przygoda Gregora?Po IV tomie, a dokładniej po dodatku, który był elementem tego tomu, wiedziałam że będzie to coś nieziemskiego! Nie zawiodłam się. Ta element rozpiernicza system, a Suzanne Collins w epicki sposób zakończyła serię, chociaż chciałam się dowiedzieć jak rozwinie się jeden wątek.Ta element opiera się przede wszystkim na wojnie, rozszyfrowaniu kodu szczurów i przepowiedni. Z każdym epizodem losy się coraz więcej, coraz to straszniejsze rzeczy i co chwila denerwujemy się na kogoś.Naprawdę ten tom jest świetny. Pani Collins w idealny i pomysłowy sposób poprowadziła akcje, wszystkie wątki wyjaśniła, choć nie podobała mi się strata niektórych postaci ;-; Oni na to nie zasłużyli! Dlatego jest mi z tego powodu bardzo smutno. No i przyznam się Wam, że łezka mi popłynęła jak o tym czytałam i żeby co chwile mówiłam "to się nie stało naprawdę, on zaraz w piękny sposób się obudzi!".Podsumowując, ponieważ ja już ponownie zaczynam się emocjonować, naprawdę zalecam Wam ten, jak i całą serię Gregora. Nie zrażajcie się pierwszym tomem, ponieważ mi również średnio się podobał, lecz z każdą kolejną częścią jest coraz lepiej, a piąty tom to idealne zwieńczenie całej historii. I mogę Wam z ręką na sercu powiedzieć, że właśnie "Gregor i Kod Pazura" to najlepszy tom ze wszystkich i dla niego warto przeczytać wszystkie poprzednie. Doskonała seria dla młodzieży, zwłaszcza na jesień. Serio odwiedźcie Regallię, spełnijcie przepowiednie razem z Gregorem i Botką i przeżyjcie niesamowitą przygodę, której nigdy nie zapomnicie! <3





	



Wybebeszamy_książki
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Suzanne Collins od zawsze była jedną z tych autorek, które trafiają do mnie za pomocą każdej książki. Nieważne czy piszą o młodej dziewczynie walczącej z ustrojem, czy o młodym chłopcu, który potknął się o coś w pralni i wpadł do Podziemia Nowego Jorku.Za każdym razem traciłam serce. Każda skończona książka ebook wywoływała iście grobowy nastrój. Chwilową euforię dynamicznie zastępował smutek, bo żadna seria nie trwa wiecznie. "Gregor i Kod Pazura" jest ostatnią pozycją z cyklu: Kroniki Podziemia. Mogłabym zacząć rozpaczać. Będąc szczerą - właśnie to robię, lecz muszę ostatni raz zachęcić Was do poznania się z Gregorem.Ostania próbaTen chłopak to postać, która daje nadzieję. Jest pionkiem w grze światów, a jednocześnie wytycza swoje ścieżki. Collins stworzyła go od podstaw, lecz pozwoliła by Gregor z każdą przewróconą stroną, rozwijał się według swojego upodobania. Czasami zapominałam, że ma tylko trzynaście lat. Autorka wykreowała bohaterka, który pod wpływem dramatycznych zdarzeń zbyt wcześnie przyobleka się w powagę, lecz nie pozwoliła mu całkowicie wydorośleć. Zbalansowała mądre słowa i heroiczne czyny zachowaniami klasycznymi dla nastolatków.Równocześnie własne wysiłku skupiła na paru innych polach. Pokaźną porcją uwagi i pracy obdarowała też postacie poboczne. Po lekturze całego cyklu ciężko nie przyznać, że każdy z osobna nabrał charakteru i nie było szans by poplątać się wśród stworzonych sylwetek. Razem z Gregorem były filarami, na których opierał się świat przedstawiony i akcja.Collins naszych bohaterów osadziła w świecie, którym stale targają wojny. Wewnętrzne, zewnętrzne, międzygatunkowe... nie ma im końca, a każda następna napędzana jest przez przepowiednię, którą Sandwich zostawił na ścianach komnaty. Autorka nie tylko podjęła newralgiczny temat, lecz zrobiła to z klasą i prawdziwym wyczuciem. Właśnie ze względu na brutalne skądinąd sceny potyczki a także nieustanne okrutne przeciwności książka ebook ma szansę trafić nie tylko do najmłodszych czytelników. Dorośli też się tutaj odnajdą. Może nawet lepiej niż dzieci czy młodzież, bo Collins nie przebiera w słowach. Nie omija prawd i chociaż trzeba przyznać, że jej styl i autentyzm scen wzrastają wraz z kolejnymi tomami - rosną razem z Gregorem i jego umysłem. Bajka? Zdecydowanie nie.To prawdziwa podróż - Gregor dorasta nie tylko zewnętrznie, lecz przede wszystkim wewnętrznie. Poruszane tematy - bardzo aktualne w świetle obecnych zdarzeń na świecie - dotykają malutkiej cząstki wewnątrz nas, której nie może tknąć telewizja czy radio. Otwierają oczy i zmuszają do reakcji.Podziemie to nie jest baśniowy świat, a ta historia to nie bajka na dobranoc. Do ostatniej strony autorka konfrontuje nas z wieloma faktami. Musimy myśleć, musimy podejmować decyzje, to co przekazywane i w co powszechnie się wierzy - nie zawsze jest prawdą. Fabuła i główny zamysł, dla którego powstała książka, dopełniają się na każdym polu. Akcja nie zwalnia nawet na chwilę, lecz nierzadko oddaje miejsce gestom, cichym słowom, wybuchom zszarganych emocji. Dialogi, kreacje bohaterów, świat przedstawiony - nie ma tu słabych punktów. Przynajmniej ja ich nie widzę. Jestem nasycona, zadowolona, że w końcu poznałam całą historię, a jednocześnie trochę smutna, że to już koniec. Dużo wyciągnęłam z tego cyklu, dużo się nauczyłam i zrozumiałam."Gregor i Kod Pazura" to zakończenie, które trafia łatwo w punkt i w żadnym momencie nie traci formy, którą wcześniej założyła sobie autorka.Byle więcej takich książek!
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Wszystko ma własny koniec, a ten właśnie nadszedł dla bardzo udanej serii o przygodach Gregora, chłopca-wybrańca. Czy jednak finał jego zmagań z przepowiedniami i wrogami podziemnego świata będzie oznaczał także finał jego… życia?Problemy nie opuszczają Gregora nawet na chwilę. Po tym, jak był świadkiem myszobójstwa, od paru dni nie może zasnąć, lecz w najbliższym okresie raczej nie będzie mu dane wypocząć. Przez długi czas mieszkańcy Podziemia, krainy rozciągającej się pod naszymi stopami, nie chcieli dopuścić chłopca do poznania ostatniej z przepowiedni dotyczących jego osoby. Wszystko sugerowało, że przyszłość przyniesie coś osobiście dla niego strasznego. Teraz jednak staje w obliczu owej wizji Sandwicha, przepowiedni Pazura, jak brzmi jej poprawna nazwa, a ta wyraźnie mówi o śmierci wojownika. Śmierci Gregora! Chłopczyk nie zamierza jednak uciekać wraz z bliskimi i zostawić przyjaciół na niemalże pewną zgubę. Chce im pomóc, chce stanąć z nimi ramię w ramię do wielkiej wojny o Regalię. Gdy wielka armia szczurów zbliża się nieubłaganie, a jego mama i siostra są zagrożone, Gregor po raz następny – i być może ostatni – musi pokazać własną wartość, jako wojownika…Piąty, finałowy tom „Kronik podziemia” to nie tylko pożegnanie z serią, lecz przede wszystkim dojrzalsze niż dotychczas podejście do tematu. Zresztą sam wątek tego właśnie wymagał, a że przy okazji opowieść zachowała własny dziecięcy charakter i lekkość, tak fabularną, jak i stylistyczną, fani poprzednich części dostaną dokładnie to, czego oczekiwali.A czego można oczekiwać? Wiele przygód, niebezpieczeństw, wyjątkowych istot, przyjaźni, braterstwa i dzielnych dzieci, które stawić musza czoła zagrożeniu, z jakim nie poradziłby sobie niejeden dorosły. W skrócie dziecięco-młodzieżowe urban fantasy w pełnej krasie. Tutaj bowiem magiczny świat z legend i baśni (czerpiący zarówno z kultowych książek, jak i fantazji autorki) egzystuje tuż obok naszego. A właściwie pod naszym. Dzięki temu w świat przedstawiony łatwiej jest uwierzyć, a bohaterowie stają się bliżsi odbiorcy.Całość natomiast jest lekka, łatwa i przyjemna. Spodoba się więc młodym czytelnikom spragnionym fantastycznych, prostych opowieści. Należycie do tej grupy? Sięgnijcie.
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Po zakończeniu czwartego tomu Kronik Podziemia, wiedziałam, że finał będzie godny całej serii. Nie oczekiwałam niczego, przez co mój mózg wybuchnie, lecz nie traciłam nadziei. Ostatnia element przygód Gregora okazała się oderwana od schematu własnych poprzedniczek i nie chodzi tu o temat, ale o sposób w jaki Collins utrzymała całą scenerię, jak poprowadziła dzieje bohaterów a także jej zmiłowanie do podrzucania postaciom kłód pod nogi. Po lekturze Gregora i tajemnych znaków przeczuwałam, co może się wydarzyć, lecz nie sądziłam, że autorka w tak drastyczny, lecz za razem mądry sposób, przedstawi wojną trawiącą Regalię i jej mieszkańców, którzy, słusznie czy niesłusznie, walczyli o wolność. Z założenia pierwsze cztery tomy były skierowane do młodszego grona czytelników, lecz nagle i ku mojej wielkiej uldze, finał okazał się być zwieńczeniem wszystkim moich oczekiwań, rozwinięciem relacji pomiędzy ulubionymi bohaterami i stawieniem czoła przeznaczeniu, lecz również wspinający się o poziom wyżej, jeśli chodzi o oczekiwania, dorosłość i wyzwania.Już wcześniej polubiłam Gregora, bo nie był wykreowany na dwunastolatka, który stawi czoła każdemu złu i nawet nie mrugnie okiem. Zachowywał się jak dziecko, które zostało postawione przed faktem dokonanym - i to możliwie jak najgorszym, lecz zawsze miał własne zdanie, stawiał się jak na nastolatka przystało. Być może napiszę to po raz piąty, lecz stale jestem pełna podziwu dla jego odwagi, miłości i lojalności, jaką się odznaczał. Nie prosto jest stworzyć postać, która pozostaje stale dzieckiem, a jednocześnie ma ocalić podziemną cywilizację i stale nie sprawia wrażenie stworzonego na siłę.Na całe szczęście Botki było bardzo mało, a przynajmniej mniej niż we wcześniejszych tomach. A mimo wszystko nie przytłaczała mnie własną dziecinnością i wniosła do historii dużo uśmiechu i luzu. Luksy również było mniej w sensie fizycznym, a gościła o dużo częściej w myślach głównego bohatera, co zawsze, lecz to zawsze, wywoływało głupkowaty uśmiech na mojej twarzy. Ripreda polubiłam jeszcze bardziej i zaszokowały mnie info o nim, co tylko kazało mi się zastanowić, z czym tak naprawdę borykały się inne stworzenia.Uważam, że autorka idealnie wykorzystała każdy aspekt powieści i wykazała się umiejętnością łączenia przygody z przesłaniem. Kroniki Podziemia to debiut sławnej i uwielbianej na całym świecie Suzanne Collins, lecz prawda jest taka, że dopiero ta seria pokazała jej prawdziwy talent pisarski. Dla mnie przygody Gregora nie mają ograniczenia wiekowego - dzieciakom pozwolą na przeżycie wielkiej przygody, a starszym czytelnikom na obudzenie w sobie dzieci rządnych przygód.Polecam Gregora i Kod Pazura a także całą serię wszystkim wielbicielom fantastyki i przygód. Myślę, że fani pozostałej twórczości pisarki też się nie zawiodą. Ja sama mam zamiar wracać do Podziemia, kiedy tylko znajdę odrobinę czasu.
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CZYM JEST CHERUB?
Podczas drugiej wojny światowej wśród francuskiej ludno-
ści cywilnej narodził się ruch oporu walczący z niemieckim
okupantem. Do partyzantki zaciągało się także wiele nasto-
latków i dzieci. Niektóre działały jako wywiadowcy i po-
słańcy, inne zaprzyjaźniały się ze zmęczonymi wojną nie-
mieckimi żołnierzami, by wyciągać od nich informacje
umożliwiające sabotowanie działań wroga.
Brytyjski szpieg Charles Henderson pracował z francu-
skimi małymi żołnierzami prawie trzy lata. Po powrocie do
kraju wykorzystał doświadczenie, jakie zdobył we Francji,
organizując grupę wywiadowczą złożoną z dwudziestu
brytyjskich chłopców. Nowa jednostka otrzymała nazwę
CHERUB.
Henderson zmarł w 1946 roku, ale stworzona przezeń
organizacja rozwijała się nadal. Dziś CHERUB zatrudnia
ponad dwustu pięćdziesięciu agentów, z których żaden nie
ma więcej niż siedemnaście lat. Wprawdzie od czasu zało-
żenia jednostki metody operacyjne udoskonalono, ale jej
racja bytu pozostała ta sama: dorosłym nie przychodzi do
głowy, że mogą ich szpiegować dzieci.
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1. WPADKA
James Choke nienawidził chemii. Jeszcze w podstawówce
cieszył się wizją rzędów probówek, bulgocących płynów,
syczących palników i wybuchów. Teraz godzina kiwania się
na twardym stołku i patrzenia, jak panna Voolt wypisuje
coś na tablicy, nie była tym, co by go pasjonowało. W do-
datku wszystko musieli przepisywać do zeszytu, choć foto-
kopiarkę wynaleziono już 40 lat wcześniej.
To była przedostatnia lekcja. Na zewnątrz padało i robi-
ło się coraz ciemniej. James walczył z sennością - w klasie
panowała duchota, a on prawie do rana grał w GTA.
Samanta Jennings usiadła w ławce obok. Była ulubieni-
cą nauczycieli: na lekcjach wiecznie uniesiona ręka, nieska-
zitelny mundurek, lśniące paznokcie. Wykresy rysowała
trzema różnymi kolorami, a jej obłożone szarym papierem
podręczniki wyglądały superkujońsko. Ale poza zasięgiem
wzroku ciała pedagogicznego ugrzeczniona dziewczynka
przemieniała się we wredne krówsko. James szczerze jej
nienawidził. Miała paskudny zwyczaj naśmiewania się z tu-
szy jego mamy.
- Matka Jamesa jest tak gruba, że muszą smarować wan-
nę smalcem, żeby w niej nie utknęła.
Przyboczne Samanty jak zwykle usłużnie zachichotały.
Mama Jamesa była ogromna. Ubrania zamawiała ze spe-
cjalnego katalogu dla chudych inaczej. Towarzyszenie jej
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w publicznych miejscach było koszmarem. Ludzie pokazy-
wali ją sobie palcami, a małe dzieci wydymały policzki i na-
śladowały jej chód. James bardzo ją kochał, ale kiedy pró-
bowała zabrać go dokądś ze sobą, zawsze znajdował jakąś
wymówkę.
- Wczoraj przebiegłam pięć mil - oznajmiła Samanta. -
Dwa okrążenia wokół matki Jamesa.
James oderwał wzrok od podręcznika.
- Moje uznanie, Samanta. To było nawet śmieszniejsze niż
za pierwszym, drugim i trzecim razem, kiedy to mówiłaś.
James należał do najtwardszych pierwszoklasistów. Każ-
dy chłopiec, który ośmieliłby się drwić z jego mamy, zaro-
biłby w twarz. Ale co począć z dziewczyną? Na następnej
lekcji po prostu usiądzie tak daleko od Samanty, jak tylko
się da.
- Twoja matka jest tak tłusta...
Tego już było za wiele. James zerwał się, przewracając
stołek.
- O co ci chodzi, Samanta?!
W sali zrobiło się cicho. Wszystkie oczy bacznie śledziły
rozwój wydarzeń.
- Co z tobą, James? - Samanta uśmiechnęła się słodko.
- Nie znasz się na żartach?
-Jamesie Choke, proszę podnieść stołek i wracać do
pracy! - krzyknęła panna Voolt.
-Jeszcze jedno słowo, Samanta, a mówię ci... - Cięte ri-
posty nie były specjalnością Jamesa. - Mówię ci, że...
Samanta zachichotała.
- Co zrobisz, James? Pójdziesz do domu i przytulisz się
do wielkiej, tłustej mamuśki?
James nagle zapragnął zetrzeć ten drwiący uśmieszek
z buźki Samanty. Złapał ją, uniósł ze stołka i rzucił na ścia-
nę, a potem odwrócił gwałtownym szarpnięciem, by spoj-
rzeć jej w oczy. Zamarł z przerażenia. Twarz dziewczyny
8
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była umazana krwią. Na policzku widniało długie rozcię-
cie w miejscu, gdzie skórę rozorał sterczący ze ściany
gwóźdź.
James cofnął się przerażony. Samanta podłożyła dłonie
pod kapiącą krew i zaniosła się głośnym szlochem.
-Jamesie Choke! Narobiłeś sobie poważnych kłopo-
tów! - krzyknęła panna Voolt.
Nie było ucznia, który w tej chwili siedziałby cicho.
James nie umiał stawić czoła konsekwencjom swojego czy-
nu. Nikt nie uwierzy, że to był wypadek. Zgarnął torbę
i szybkim krokiem ruszył do drzwi.
Panna Voolt złapała go za bluzę.
- Dokąd to?
- Z drogi!
Pchnął nauczycielkę, nie zwalniając kroku. Runęła na
plecy, wymachując bezradnie kończynami niczym wielki,
odwrócony na grzbiet żuk.
James trzasnął drzwiami klasy i pobiegł korytarzem.
Brama szkoły była zamknięta, ale wymknął się przez ogro-
dzenie parkingu dla nauczycieli.
*
Maszerował energicznym krokiem, mamrocząc pod no-
sem przekleństwa. Gniew ustępował miejsca przerażeniu,
w miarę jak do Jamesa docierało, że oto wpadł w najgłęb-
sze bagno swojego życia. Za kilka tygodni skończy dwana-
ście lat. Zastanawiał się, czy dożyje tych urodzin. Mama go
zabije. Z całą pewnością zostanie zawieszony w prawach
ucznia. Wiedział, że sprawa jest wystarczająco paskudna,
by wyrzucono go ze szkoły.
Kiedy dotarł do małego placu zabaw niedaleko bloku,
w którym mieszkał, było mu niedobrze ze zdenerwowania.
spojrzał na zegarek. Jeśli wróci do domu tak wcześnie, ma-
ma zorientuje się, że coś jest nie tak. Mógłby poczekać
w pobliskim barze, ale nie miał drobnych nawet na herbatę.
9
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Pozostało mu zaszyć się na placu zabaw i schronić przed
mżawką w betonowym tunelu.
Tunel wydawał się ciaśniejszy, niż James go zapamiętał.
Był upstrzony barwnymi graffiti i pachniał psim moczem.
To mu nie przeszkadzało. Czuł, że zasłużył na pobyt w zim-
nym i cuchnącym miejscu. Roztarł dłonie dla rozgrzewki
i oddał się wspomnieniom.
Dawniej mama nie była ani trochę tak gruba jak teraz.
Jej twarz pojawiała się u wylotu tunelu rozjaśniona szel-
mowskim uśmiechem. „Idę cię pożreć, James!" - mówiła
głębokim głosem. Fajnie to brzmiało, ponieważ tunel od
bijał dźwięki niesamowitym echem. James postanowił wy-
próbować echo:
-Jestem kompletnym kretynem!
Echo z nim się zgodziło. James naciągnął kaptur na gło-
wę i podciągnął suwak do samego końca, przysłaniając pół
twarzy.
Po półgodzinie ponurych rozmyślań James uznał, że ma
dwa wyjścia: zostać w tunelu do końca życia albo wrócić
do domu i dać się zabić.
James zamknął za sobą drzwi mieszkania i zerknął na te-
lefon komórkowy na stoliku pod wieszakiem.
12 NIEODEBRANYCH POŁĄCZEŃ
NUMER NIEZNANY
Wyglądało na to, że szkoła desperacko próbowała skon-
taktować się z mamą, ale ona - na całe szczęście - nie od-
bierała. James zastanawiał się dlaczego. Wtedy zauważył
kurtkę wuja Rona.
Wuj Ron pojawił się, kiedy James jeszcze raczkował.
Mieszkanie z nim przypominało trzymanie w domu wło-
chatego, hałaśliwego i smrodliwego psa. Ron palił, pił,
10
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a wychodził wyłącznie do pubu. Raz miał nawet pracę, ale
tylko przez dwa tygodnie.
James zawsze uważał Rona za idiotę. Mama w końcu
zgodziła się z tym poglądem i wyrzuciła wujka, ale dopie-
ro po wzięciu z nim ślubu i urodzeniu mu córki. Do dziś
miała do niego słabość. Nigdy się nie rozwiodła. Ron zja-
wiał się co kilka tygodni, podobno, by zobaczyć się z Lau-
rą, swoją córką. Ciekawe, że zawsze przychodził, kiedy by-
ła w szkole, a on akurat nie miał pieniędzy.
James wszedł do salonu. Jego mama Gwen leżała na ka-
napie z nogami wspartymi na stołku. Lewa była zabanda-
żowana. Ron rozpierał się w fotelu. Stopy położył na sto-
liku do kawy, demonstrując palce sterczące z dziurawych
skarpetek. Oboje byli pijani.
- Mamo, nie wolno ci pić. Bierzesz leki - powiedział
James, ze złości zapominając o swoich problemach.
Ron wyprostował się i zaciągnął papierosem.
- Hej, synku! Tatuś wrócił - oznajmił, rozciągając twarz
w uśmiechu.
James i Ron mierzyli się wzrokiem.
- Nie jesteś moim ojcem, Ron - warknął James.
- Fakt - zgodził się Ron. - Twój ojciec zwiał, kiedy tyl-
ko ujrzał szpetną buźkę synka.
James nie chciał przy Ronie opowiadać o szkolnej wpad-
ce, ale prawda zżerała go od środka.
- Mamo, coś stało się w szkole. To był wypadek.
- Znowu zmoczyłeś spodnie? - zachichotał Ron.
James nie chwycił przynęty.
-James, kochanie, posłuchaj - powiedziała szybko
Gwen. - W cokolwiek się wpakowałeś, pogadamy później.
Idź i odbierz siostrę ze szkoły. Trochę przesadziłam z drin-
kami i lepiej, żebym nie prowadziła.
- Przepraszam, mamo, ale to ważne. Chciałem ci powie-
dzieć...
11
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- Idź po siostrę, James! - przerwała mu ostro. - Głowa
mi pęka.
-- Laura jest wystarczająco dorosła, żeby wracać sama.
- Nie, nie jest - wtrącił Ron. - Rób, co ci kazano. Mo-
im zdaniem przydałby mu się solidny kopniak w...
- Ile pieniędzy chce tym razem? - spytał James z krzy-
wym uśmiechem.
Gwen pomachała dłonią przed twarzą. Miała dość ich
obu.
- Nie możecie wytrzymać ze sobą dwóch minut bez
awantury? James, zajrzyj do mojej portmonetki. Wracając,
kupcie sobie coś do jedzenia. Dziś nie gotuję.
-Ale...
- Wyjdź, James, zanim stracę cierpliwość!
James nie mógł się doczekać, kiedy dorośnie na tyle, by
móc stłuc Rona. Gdy wuj trzymał się z dala, mama była
w porządku.
Portmonetkę znalazł w kuchni. Na obiad wystarczyłaby
dziesiątka, ale wyjął dwie dwudziestki. Ron i tak ukradnie
wszystko przed wyjściem, zatem wina spadnie na niego.
Miło było wepchnąć czterdzieści funtów w kieszeń szkol-
nych spodni. Zresztą Gwen nie zostawiała na wierzchu
rzeczy nieprzeznaczonych do zwędzenia przez Jamesa lub
Rona. Poważne sumy trzymała na górze, w sejfie.
Strona 11
2. SIOSTRA
Inne dzieci były szczęśliwe, mając jedną konsolę. James
Choke miał każdą konsolę, grę i gadżet, o jakich zamarzył.
Miał też komputer, odtwarzacz MP3, komórkę, plazmowy
telewizor i kino domowe. Nigdy nie dbał o swój sprzęt.
Kiedy jakaś rzecz się popsuła, dostawał nową. Miał osiem
par nike'ow, fantastyczną deskorolkę, wyścigowy rower za
600 funtów. Bałagan w jego pokoju wyglądał tak jak Toy-
sRUs po wybuchu bomby.
James miał to wszystko, ponieważ Gwen Choke była
złodziejką. Kierowała siatką sklepowych rabusiów z głę-
bin swojego fotela, oglądając telenowele i pochłaniając
ogromne ilości czekolady i pizzy. Nigdy nie kradła osobi-
ście. Przyjmowała zlecenia z góry i przekazywała je zło-
dziejom pracującym dla niej. Starannie zacierała ślady, nie
zbliżała się do skradzionych towarów i co kilka dni zmie-
niała komórkę, żeby policja nie mogła namierzyć jej kon-
taktów.
*
James widział swoją podstawówkę po raz pierwszy, od-
kąd przed wakacjami przestał być jej uczniem. Przy bramie
stało kilka matek zabijających czas pogawędką.
- Gdzie twoja mama, James? - spytała jedna z kobiet.
- Niedysponowana - mruknął ponuro.
Nie zamierzał jej kryć po tym, jak wykopała go z domu.
Kobiety wymieniły spojrzenia.
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- Potrzebuję Medal Of Honor na Playstation - powie-
działa inna. - Może mi załatwić?
James wzruszył ramionami.
- Jasne. Pół ceny, tylko gotówka.
- Będziesz pamiętał, James?
- Nie. Jak da mi pani kartkę z nazwiskiem i telefonem,
to przekażę.
Zaszeleściły otwierane torebki, w rękach mamuś pojawi-
ły się długopisy. Sportowe buty, biżuteria, zdalnie sterowa-
ny samochód -James wpychał kolejne skrawki papieru do
kieszeni bluzy.
- Potrzebuję na wtorek - dorzucił ktoś jeszcze.
James nie był w nastroju.
- Jeśli ma pani jakieś uwagi do mamy, proszę zapisać. Ja
nie zapamiętam.
Ze szkoły zaczęły wychodzić dzieci. Dziewięcioletnia Lau-
ra szła na samym końcu swojej klasy. Ręce trzymała w kie-
szeniach lotniczej kurtki, dżinsy miała ubłocone po meczu,
jaki rozegrała z chłopcami na dużej przerwie. Laura miała
jasne włosy tak jak James, ale wciąż prosiła mamę, by po-
zwoliła ufarbować je na czarno.
Laura żyła na innej planecie niż większość jej rówieś-
niczek. Nie miała ani jednej sukienki. Swoje Barbie upie-
kła w mikrofalówce, kiedy miała pięć lat, i od tamtej
pory nie tknęła lalek. Gwen Choke mawiała, że gdzie
istnieją dwa sposoby zrobienia czegoś, Laura zawsze wy-
bierze trzeci.
- Nie cierpię tej starej prukwy - oznajmiła Laura, zbli-
żając się do Jamesa.
- Kogo?
- Pani Reed. Znów zrobiła nam klasówkę. Skończyłam
w dwie minuty, a ona kazała mi czekać na resztę tych tę-
paków do końca lekcji. Nie dała mi nawet zejść do szatni
po książkę.
14
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James przypomniał sobie, że przeżywał dokładnie to sa-
mo kiedy pani Reed uczyła go trzy lata temu. Zupełnie
jakby karała go za bycie zdolnym.
-A ty skąd się tu wziąłeś? - spytała Laura.
- Mama się spiła.
- Nie wolno jej pić przed operacją.
-Jej to powiedz! -James wzruszył ramionami. - Co ja
na to poradzę?
-Ale co ty tu robisz? Powinieneś być w szkole.
- Bójka. Wysłali mnie do domu.
Laura potrząsnęła głową, ale nie zdołała ukryć szero-
kiego uśmiechu.
- Z n o w u bójka? To zdaje się już trzecia w tym seme-
strze, prawda?
James postanowił zmienić temat.
- Co chcesz najpierw - spytał - dobrą czy złą wiado-
mość?
Laura wzruszyła ramionami.
- Wszystko jedno.
- Twój tata jest w domu. Dobra wiadomość jest taka, że
mama dała nam kasę na obiad. Zanim wrócimy, Ron po-
winien się zmyć.
*
Weszli do fast foodu. James zamówił zestaw z podwój-
nym cheeseburgerem. Laura poprzestała na cebulowych
krążkach i coli. Nie była głodna, więc zgarnęła garść śmie-
tanek do kawy i torebek z cukrem, by się nimi pobawić.
podczas gdy James jadł, wysypała cukier na stół, wymiesza-
ła ze śmietanką, po czym wzmocniła miksturę strzępkami
papierowych torebek.
- Po co to robisz? - spytał James.
- Tak się składa - odrzekła kwaśno Laura - że przyszłość
całej zachodniej cywilizacji zależy od mojej uśmiechniętej
buźki z keczupu.
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- Zdajesz sobie sprawę, że jakiś biedny frajer będzie to
musiał posprzątać?
- Nie mój problem. - Laura wzruszyła ramionami.
James wepchnął do ust resztkę cheeseburgera i uświado-
mił sobie, że ciągle jest głodny. Laura prawie nie tknęła
swojej cebuli.
-Jesz to? - spytał.
- Jeśli chcesz, to bierz. I tak są zimne.
- To nasza jedyna szansa na obiad. Lepiej coś zjedz.
- Nie jestem głodna - odparła Laura. - Później zrobię
ciepłe kanapki.
James uwielbiał ciepłe kanapki Laury. Były obłędne:
z nutellą, miodem, cukrem pudrem, syropem cukrowym,
płatkami czekoladowymi - słowem, ze wszystkim słodkim,
co znajdowało się w domu, i to w wielkiej ilości. Z wierz-
chu chrupiące, w środku miały trzy centymetry gorącej
mazi. Nie sposób było jeść, nie parząc sobie palców.
- Ale potem posprzątaj - poradził James. - Mama się
wściekła, jak ostatnio je robiłaś.
*
Kiedy ruszyli do domu, było już prawie ciemno. Zza ży-
wopłotu za nimi wyszli dwaj starsi chłopcy. Jeden z nich
złapał Jamesa i przycisnął do muru, wykręcając rękę za ple-
cami.
- Witaj, James - wydyszał mu prosto do ucha. - Czeka-
liśmy na ciebie.
Drugi chłopak unieruchomił Laurę i zakrył jej usta dłonią.
Opinia Jamesa o jego własnej inteligencji właśnie sięgnę-
ła dna. Tak bardzo martwił się spodziewanymi przejściami
z mamą, szkołą, a może nawet policją, że zapomniał o waż-
nym szczególe: Samanta Jennings miała szesnastoletniego
brata.
Greg Jennings należał do bandy miejscowych zadymia-
rzy. Byli królami osiedla, w którym mieszkał James, specja-
16
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listami od demolowania samochodów, okradania dzieci
i wszczynania bójek. Kiedy zobaczył ich jakiś dzieciak, wbi-
jał wzrok we własne buty, zaciskał kciuki i był szczęśliwy,
jeśli skończyło się na blasze w czoło i odebraniu kieszon-
kowego. Niezłym sposobem na wkurzenie bandy było po-
bicie siostry jej członka.
Greg Jennings przeciągnął twarzą Jamesa po cegłach.
- Twoja kolej, James.
Puścił jego ramię. James czuł krew kapiącą mu z nosa
i płynącą po policzkach. Nie było sensu walczyć. Greg zła-
małby go jak gałązkę.
- Boisz się? - warknął Greg. - Powinieneś.
James otworzył usta, ale nie zdołał dobyć z siebie głosu.
Dygot jego nóg musiał wystarczyć za odpowiedź.
-Masz kasę? - spytał Greg.
James wyciągnął resztę z czterdziestu funtów.
- Ładnie - ucieszył się Greg.
- Proszę, zostawcie moją siostrę - błagał James.
- Moja siostra ma osiem szwów na twarzy - odparł
Greg, wyciągając z kieszeni nóż. - Masz szczęście, że nie
bawi mnie krzywdzenie małych dziewczynek, bo twoja sio-
stra miałaby osiemdziesiąt. - Odciął szkolny krawat Jame-
sa, a potem guziki jego koszuli. Na koniec rozciął mu spod-
nie. - To na początek, James - powiedział. - Odtąd
będziemy widywać się częściej.
Pięść Grega wbiła się w brzuch Jamesa. Ronowi zdarza-
ło się go uderzyć, ale nigdy tak mocno. Greg i jego kumpel
odeszli, pozostawiając Jamesa kulącego się na chodniku.
Laura podeszła do brata. Nie czuła wielkiego współczucia.
- Pobiłeś się z Samantą Jennings?
James spojrzał w górę na siostrę. Był obolały i palił go
wstyd.
~ Skaleczyła się przez przypadek. -Chciałem ją tylko na-
straszyć.
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Laura odwróciła się na pięcie i ruszyła w stronę domu.
- Pomóż mi, Laura, nie mogę wstać.
- To się czołgaj.
Po kilku następnych krokach Laura zrozumiała, że nie
potrafi zostawić swojego brata, nawet jeżeli jest idiotą.
James pokuśtykał do domu wsparty na ramieniu siostry.
Musiała wytężyć wszystkie siły, by go utrzymać.
Strona 17
3. POGORSZENIE
James wtoczył się do przedpokoju, trzymając się ręką za
brzuch. Zerknął na wyświetlacz telefonu mamy:
48 NIEODEBRANYCH POŁĄCZEŃ
4 WIADOMOŚCI
Wyłączył telefon i wetknął głowę do salonu. Światło by-
ło zgaszone, ale w kącie migotał telewizor. Mama spała
w fotelu. Po Ronie ani śladu.
- Poszedł - powiedział James.
- I dzięki Bogu - westchnęła Laura. - Zawsze mnie ca-
łuje, a jedzie mu z ust. - Zamknęła drzwi wejściowe i pod-
niosła z podłogi odręcznie napisaną notkę. - To z twojej
szkoły. - Laura czytała na głos, z trudem brnąc przez nie-
wyraźne pismo: - Droga pani Choke, proszę o pilny kon-
takt ze szkolną sekretarką albo ze mną pod jednym z po-
niższych numerów, wąs... zwis...
- W związku - domyślił się James.
- W związku z dzisiejszym zachowaniem Jamesa w szko-
le. Podpisano: Michael Rook, zastępca dyrektora szkoły.
James nalał sobie szklankę wody z kranu i opadł na krze-
sło. Laura usiadła naprzeciwko i zsunęła trampki ze stóp.
- Mama cię zmasakruje - wyszczerzyła zęby w złośli-
wym uśmiechu. Wizja cierpień brata wyraźnie ją ucieszyła.
- Możesz się zamknąć? Próbuję o tym nie myśleć.
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*
James zamknął się w łazience. To, co ujrzał w lustrze,
nieco nim wstrząsnęło. Lewa strona twarzy i końcówki je-
go przystrzyżonych blond włosów były krwistoczerwone.
Opróżnił kieszenie, rozebrał się i wcisnął mocno zszarga-
ne ciuchy do foliowego worka. Miał zamiar zakopać je
później w śmietniku, żeby mama nic nie znalazła.
Kłopoty, w jakie się wpakował, wprawiły Jamesa w za-
dumę i skłoniły do refleksji na własny temat. Wiedział, że
nie jest ideałem. Był zdolny, ale przez swoją niechęć do
jakiegokolwiek wysiłku dostawał złe stopnie. Nauczyciele
powtarzali mu do znudzenia, że marnuje swoje możliwo-
ści i źle skończy. Wysłuchał miliardów takich wykładów
z wyłączonym mózgiem. Teraz zaczynał dopuszczać do sie-
bie myśl, że nauczyciele mieli sporo racji, a to sprawiało,
że nienawidził ich jeszcze bardziej.
Otworzył buteleczkę z wodą utlenioną i uświadomił so-
bie, że najpierw powinien zmyć krew. Wszedł pod prysz-
nic. Gorąca woda spłynęła mu po twarzy i brzuchu, by za-
wirować różową kałużą wokół stóp.
James nie był pewien, czy wierzy w Boga, ale trudno mu
było wyobrazić sobie, by cokolwiek mogło zaistnieć bez ja-
kiegoś stwórcy. Jeśli naprawdę warto było się modlić, to
właśnie teraz. Przemknęło mu przez głowę, że pewnie nie
powinien przemawiać do Boga nagi i pod prysznicem, ale
tylko wzruszył ramionami i złożył mokre dłonie.
- Cześć, Boże... Wiem, że nie zawsze jestem dobry. Wła-
ściwie to nigdy. Po prostu pomóż mi być dobrym i tak da-
lej... Pomóż mi być lepszym człowiekiem. To na razie.
Amen. Aha, i proszę, nie pozwól, by Greg Jennings mnie
zabił.
James zerknął na swoje dłonie, nieprzekonany co do sku-
teczności modlitwy.
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Po kąpieli James włożył swoje ulubione ciuchy: koszul-
kę Arsenalu i powycierane dresowe spodnie Nike'a. Mu-
siał ukrywać je przed mamą. Wyrzucała wszystko, co nie
wyglądało jak przed chwilą ukradzione ze sklepu. Nigdy
nie rozumiała, że czasem wygląda się lepiej, kiedy ubranie
jest nieco sfatygowane.
Po szklance mleka, dwóch ciepłych kanapkach Laury i pół-
godzinie grania w GT4 pod kołdrą naciągniętą na głowę
James poczuł się odrobinę lepiej. Byłoby zupełnie dobrze,
gdyby nie żołądek, który palił go przy każdym gwałtowniej-
szym ruchu, no i perspektywa opowiedzenia o wszystkim
mamie, kiedy się obudzi. Chociaż nie zanosiło się, by miało
to nastąpić wkrótce. Musiała wypić naprawdę dużo.
James zawadził zderzakiem o barierkę i sześć samocho-
dów przemknęło obok, spychając go na ostatnie miejsce.
Cisnął joystick na podłogę. Zawsze wykładał się na tym za-
kręcie. Samochody kierowane przez komputer przejeżdża-
ły tamtędy jak po szynach, zupełnie jakby gra starała się go
zirytować. To nudne grać samemu, ale nie było sensu pro-
sić Laury. Nienawidziła gier komputerowych. Grala wy-
łącznie w piłkę, a w domu rysowała.
James złapał komórkę i wyszukał numer Sama. Sam
mieszkał piętro niżej i chodził do tej samej klasy.
- Halo, pan Smith? Tu James Choke. Jest Sam?
Sam odebrał w swojej sypialni. Jego głos zdradzał pod-
niecenie.
- Cześć, psycholu - zaczął ze śmiechem. - Masz taaakie
kłopoty!
Nie takiego początku rozmowy oczekiwał James.
- Co się działo, kiedy poszedłem?
- Stary, to było chore. Samancie leciała krew, po twarzy,
Po rękach, po wszystkim. Zabrała ją karetka. Voolt zrobiła
obie coś w plecy, poryczała się i w kółko gadała, że prze-
brała się miarka i że odchodzi na wcześniejszą emeryturę.
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Byli dyro i zastępca. Dyro zobaczył, że Miles się śmieje,
i zawiesił go na trzy dni.
James nie wierzył własnym uszom. Trzy dni zawieszenia
za śmiech?
- Wściekł się. Wykopie cię jak nic, James.
- Nie ma mowy.
-Jest mowa, świrze. Nie przetrwałeś nawet do końca
pierwszego semestru. To chyba rekord. Mama już ci wkle-
pała?
-Jeszcze nic nie wie. Śpi.
Sam znów zarechotał.
- Śpi! Nie sądzisz, że wolałaby, żebyś ją obudził i powie
dział, że wyrzucili cię ze szkoły?
- Ma to gdzieś - skłamał James beztroskim tonem. - To
jak, wpadniesz do mnie na gry?
Sam nagle spoważniał.
- Eee... raczej nie, stary. Muszę odrobić lekcje.
James się roześmiał.
- Nigdy nie odrabiasz lekcji.
- Zacząłem. Starzy cisną. Ważą się losy urodzinowych
prezentów.
James wiedział, że Sam kłamie, ale nie mógł zrozumieć
dlaczego. Zwykle po prostu prosił mamę o pozwolenie,
a ona zawsze się zgadzała.
- Co? Co ci zrobiłem, że nagle mnie nie lubisz?
- To nie to, James, ale...
-Ale co, Sam?
- Naprawdę nie kumasz?
-Nie!
-Jesteśmy kumplami, James, ale nie mogę się z tobą za
dawać, dopóki to nie przycichnie.
- A to niby czemu?
- Bo Greg Jennings zrobi z ciebie miazgę, a jak ktoś
mnie z tobą zobaczy, to ja też mogę pożegnać się z życiem.
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